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Najważniejsze wiadomosci, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Rząd a reforma wyborcza do Sejmu. — Pomyślny 
zwrot w rokowaniach ugodowych. — Ofenzywa 
s gen. Drude. 
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Rad o sejmowej retomie wybor, 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Wiedeń, 13 września. 

Wczoraj pojawiła się u prezydenta ministrów 
bar. Becka deputacya parlamentarnego związku 
socyalno-demokratycznego, składająca się z po- 
słów: Beutela, Hudeca, „Jarosza, Nemeca, Schi- 
tera i Selingera,"by wystąpić za zaprowadze- 
niem powszechnego prawa wyborczego w Sej- 
mach i wybadać stanowisko rządu w tej spra- 
w1e. 

Bar. Beck przyjął deputacyę bardzo życzli- 
wie i omawiał z posłami szczegółowo kwestyę, 
Premier oświadczył, że rząd uznaje, iż po- 
trzebnem jest odpowiednie ukształ- 
towanie ordynacyi wyborczej sej- 
mowej i sprawa ta leży na sercu niemniej rzą- 
dowi jak posłom. 

Podobnie. jak się udało załatwić sprawę od- 
powiednio dla parlamentu, uda się także w Sej- 
mach przy przestrzeganiu wszyst- 
kich uprawnionych interesów, prze- 
prowadzić odpowiednią reformę. W każdym ra- 
zie przykład reformy parlamentu nie da się 
bez zastrzeżeń zastosować do Sejmów, a to ze 
względu na ich różnorodność. Parlament 
bowiem jest istotnem* ciałem politycznem, 
podczas gdy Sejmy są równocześnie ciałami 
administracyjnemi, mającemi wiele żą- 
dań ekonomicznych i administracyjnych. 

Niewątpliwie mnsi także przy prawie wybor- 
czem sejmowem o tyle wystąpić idea poli- 
tycznego równouprawnienia, która jest 
podstawą nowożytnych ciał ustawodawczych, o 
ile wykluczeni dotąd od prawa wybor- 
czego muszą na szerokiej podsta- 
wie otrzymać reprezentacyę i odpowiedni 
wpływ. 

Specyalnie co się tyczy. kwestyi reformy wy- 
borczej do Sejmu czeskiego, stara się rząd 
przez szczegółowe rokowania ze stronnictwami 
akcyę tę posunąć naprzód, czy to jednak przy 
piętrzących się wielu trudnościach, przy wiel- 
kim do załatwienia materyale ekonomicznym 
i nrzy bardzo ograniczonym czasio dła obrad 
sejmowych uda się doprowadzić do końca 
*w przyszłej już sesyi — teraz tego jeszcze nie 
można rozstrzygać. 

Rząd jednak dołoży starania, ażeby obrady 
sejmowe w sprawie reformy wyborczej były 
możliwie owocne; gdyby się to jednak nie dało 
teraz załatwić, to przez to będą dla następnej 
sesyi załatwione ważne wstępne prace i w ka- 
adym razie wówczas nowy Sejm będzie to miał 
do. przeprowadzenia jako pierwsze i najwa- 
Żmiejsze zadanie. — A także będzie obowiąz- 
kiem rządu w nowym Sejmie przedewszy- 
stkiem pomódz do rozszerzenia prawa wybor- 
czego. 


Lwów. Subkomitet komisyi reformy wybor- 
czej odbył posiedzenie wczoraj rano. Następne 
posiedzenie odbędzie się dopiero we wtorek, 
ze względn na konieczność zebrania potrzebne- 
So materyału statystycznego. 


Rokowania ugodowe. 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 13 września.) 


Sytuacya. 
Budapeszt. W kołach politycznych obiegały 
wczoraj pomyślne wiadomości o stanie 
rokowań ngodowych. W kwestyi junetim ma 
yé bliskim kompromis. 
A mg o pci zamierzają pozostać 
ugo w Wiedniu, dopóki i i 
gotuj , dopóki ugoda nie będzie 
Wieden. „N. Fr. Presse“ 


łach politycznych g6 donosi, że w ko- 


| c zważaną jest możliwoś - 
spukojenia węgierskich ód, — ów 
Stwowych przeciw „junctim“ kwestyi banko- 
wej-z ugodą, przez wniesienie ze strony Ban- 
ku austro-węgierskiego prośby do obu rządów 
Już teraz o odnowienie przywileju bankowego. 


Audyeucya Wekeriego 1 Kossntha. 


È kg O andyencyi Wekerlego i Kossutha 
x > A donoszą, że audyencya Wekerlego 
pi sr głównie ogólnego materyału węgier- 
kładł Ok Klyż Wekerle długo już nie przed- 
pca sarzowi sprawozdania. Wekerle, zapy- 
rajeze KONM CZY, oświadczył, że wczo- 
ug: zyły k i 
bat KOWEJA ma „A dotyczyły kwestyi 
Zanim Wekerle opuścił Bur 
snth i skierował się ku ga 
nie znając jednakże drogi, prosii zand 3 
niącego straż o wskazanie LP = 
Barskiej. Po audyencyi oświadczył Kossuth wo- 
swoich przyjaciół, że audyencya dotyczyła 
taw jego wydziału, chociaż mówiono także o 
sDrawie ugody. 
mena M3 


L Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


(Tel. „N. Reformy" z 13 września.) 


Rozruchy chłopskie. 
W podolski, W Karpówce doszło do 
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REFORMY" w Krakowie. 


starcia strażników z włościanami, 
pasącemi bydło na polach obywatelskich. — 
W starciu zabito dwóch włościan i zraniono 
dwóch strażników. 


Napady rabunkowe. 
„Symferopol. Pet. Ag. tel. donosi: W powie- 
cie metitopolskim napadnięto na pocztę, 
jadącą do Białozierki. — Pocztylion, wiozący 
przeszło 23.000 rubli, strzelał i zdołał uciec, 
ocaliwszy pieniądze. 

Symferopol. Pet. ag. tel. donosi: Ograbiono 
kasę towarową stacyi Wielkie Łuki kolei Win- 
dawskiej. 

Odessa. Pet. Ag. tel. donosi: Wieczorem 
trzech zbrojnych bandytów napadło na ulicy 
Bulgarskiej na urzędnika Izby probierczej, po- 
wracającego do domu, i zrabowało mu skarbo- 
we pieniądze. 


Z Odessy. 


Odessa. Świeży gradonaczanik Nowicki 
polecił rewirowym, aby dwa razy dziennie szcze- 
gółowo obchodzili domy swoich obwodów. To 
zarządzenie wywołało bardzo korzystne wraże- 
nie i nadzieję, iż powrócą normalne stosunki. 


Język rosyjski w seminaryach. 

Petersburg. Według konwencyi rosyjskiego 
rządn ze stolicą apostolską w sprawie nauki 
w rosyjskim języku historyi i literatury w ka- 
toiickich seminaryach w Królestwie Polskiem, 
biskup ustala plan nauki i pytania przy egza- 
minie, urzędnicy zaś rządowi biorą udział w egza- 
minach jedynie ty!ko dla kontroli w sprawach 
wyznaniowych. 


Wypadek w carskiej podróży. 

Heisingfors. Jak dotąd stwierdzono, jacht 
„Standart“ najechał na ławę, leżącą 18 stóp głębo- 
ko; ława ta nie jest zaznaczona na mapie. Jacht 
ma dwie dziury poniżej poziomu wo- 
dy. Para carska udała się na parowiec „Azya”. 

Wypadek częściowo tem się tłomaczy, że dro- 
ga koło Hangó uchodzi za najtrudniejszą i mało 
zbadaną. 

Londyn. „Daiły Mail* donosi, że położenie 
jachtu carskiego „Standard“ nie jest nie- 
bezpiecznem. Okręty, które przybyły celem 
niesienia pomocy, mogą się zbliżyć do uszko- 
dzonego „Standardu“. : 

Kronsztad. Pet. ag. tel. donosi: Odjechali stąd 
nurkowie celem niesienia pomocy carskiemu 
jacztowi „Standard”. wwa 

Rewel. Pet. Ag. tel. donosi: Pancernik „Im- 
perator Aleksander TI“, parowiec ratunkowy 
„Meteor“ i dwa inne okręty odpłynęły na wody 
fińskie. 

Kronszład. Jacht „Newa* z ministrem mary- 
narki na pokładzie odpłynął do Hlangó 


Zbrodnia w Wenecyi. 


Śledztwo sądowe, prowadzone równocześnie 
w Wiedniu i w Wenecyi, w sprawie zamordo- 
wania hr. Komorowskiego, przynosi z każdym 
dniem nowe szczegóły, wykazujące całą plano- 
wość tej potwornej zbrodni Jak już z depesz 
wiadomo, zarówno Tarnowska, jak i Priłukow 
cofnęli wczoraj częściowo swoje pierwotne ze- 
zmania, a częściowo próbowali je osłabić; naj- 
prawdopodobniej więc działają już w porozu- 
mieniu. Oboje wybrali już sobie obrońców: za- 
stępstwo Tarnowskiej objął dr Weisskopf, za- 
stępstwo Priłukowa dr Rosenfeld. "Tarnowska 
po porozumieniu się ze swym adwokatem, wy- 
stąpiła z zażaleniem przeciw zatrzymaniu jej 
w areszcie i ofiarowała złożenie kancyi — sąd 
jednakże nie uwzględnił jej żądania. 

Pozostaje więc dalej w zamknięciu, w towa- 
rzystwie pewnej Francuzki, dodanej jej na jej 
żądanie, i nie zapominając o tem, Że jest „da- 
mą światową”, spędza czas na.. strojenia się, 
o ile naturalnie zezwalają na to przepisy wię- 
zienne. á 

Priłukow, który we Środę zetknął się po raz 
pierwszy ze swym zastępcą prawnym, w obe- 
cności tłomacza, nie protestował przeciw are- 
sztowaniu. Oświadczył, że będzie się bronił do 
upadłego. A 

Stosownie do panującego obecnie w Wiedniu 
„kursu“, zarówno Tarnowską, jak i Priłakowa 
poddano szczepienim. 

Według iuformacyj dzienników wiedeńskich. 
dochodzenia śledcze potrwają przynajmniej 5 
do 6 tygodni 

Prowadzone równocześnie śledztwo w Wene- 
cyi wydało tymczasem kilka szczegółów, mają- 
cycli wielkie znaczenie dla stwierdzenia winy 
oskarżonych. Mianowicie, jak podaje „Gazetta 
di Venezia“, stwierdzono, że zaraz po spełnie- 
niu zbrodni nastąpiło telegraficzne porozumie- 
nie się Priłakowa i Tarnowskiej. I tak: Gdy 
hr. Komorowski zraniony zatelegrafował do Tar- 
nowskiej z wezwaniem, aby natychmiast przy- 
była, ta telegrałicznie zapytała Priłukowa, co 
ma robić i dopiero po otrzymaniu od niego 
instrukcyi, zatelegrafowała do hr. Komorow- 
skiego, że jest zaniepokojona, ale przybyć nie 
może. Depesza Tarnowskiej da Priłukowa adre- 
sowaną była do hotelu Monaco, dla Nersona; 
pod tym pseudonimem odebrał ją Priłukow. 

Sędzia śledczy w Wenecyi zebrał także kil- 
ka ważnych szczegółów o owych trzech zagad- 
kowych cudzoziemcach, których widziano w po- 
bliżu mieszkania hr. Komorowskiego, w czasie 
spełnienia zbrodni. Stali oni pod balkonem mie- 
szkania, a gdy usłyszeli strzały rewolwerowe, 
oddalili się szybko. Z opisu ich można poznać, 
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byli detektywami, których sobie dobrał do po- 
mocy. Detektywi ci wkrótce potem z restaura- 
cyi kolejowej zapytywali teiefonicznie w hotelu 
Danieli, czy książę Prodowsky (pseudonim Nau- 
mowa) jest w mieszkaniu. Gdy im odpowie- 
dziano, że książę jeszcze nie przyszedł, jeden 
z detektywów zawołał przestraszony: „A więc 
uwięziono go!* Wykrzyknięcie to słyszał pe- 
wien służący F 

Co się tyczy Naumowa, to pozostaje on w 
więzienia w Wenecyi. Gdy we środę podczas 
przesłuchania sędzia śledczy zawiadomił go © 
śmierci hr. Komorowskiego, Naumow rozpłakał 
się. Dotychczas nie wspomniał zn ani słowa © 
Tarnowskiej. H 


Telefoniczne 1 telegryfitzne | | 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 13 września. 


Związek ziemian. 


Lwów. Na wcezorajszem nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu delegatów Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego nchwalone założenia Zwią- 
zku ziemian. 


Oficerowie japońscy w Wiednia. 


Wiedeń. „Politische Correspowienz* dowiaduje 
się, że cesarz nadał wiceadmirałowi Jmini or- 
der żelaznej korony pierwszej «lasy, równocze- 
śnie drugi wiceadmirał i oficerowie armii japoń- 
skiej otrzymali wysokie odznaczenia 

Wiedeń. — Oficerowie marysarki japońskiej 
wraz z admirałem odjechali do Tryestu. 


Kongres wolnej myśli. 

Praga. Wczoraj zamknięty został kongres 
wolnomyśłuych. Jako miejsce następnego kon- 
gresu, który się odbędzie w raku 1910, obrano 
Brukselę. Przyjęto również wnicsek, by ze wzglę- 
du na 500letnią rocznicę spalenia Husa, kon- 
gres w roku 1915 ponownie zebrał się w Pradze. 


Pomnik „cara-oswobodziciela". 

Sofia. Wczoraj odbyło się odsłonięcie pomni- 
ka .„cara-oswobodziciela* w obecności w. ks. 
Włodzimierza Aleksandrowicza ks. Ferdynanda, 
ciała dyplomatycznego, rosyjsk.ej deputacyi woj- 
skowej, władz i t. d. 


Oienzywa Francuzów. 


Casablanca. Generał Draut napadł na 
Teddted, korzystając z mgły i z właściwości 
terenu. Nisprzyjaciel został rozpro- 
szony przy pomocy dział lądowych i dział 
okrętu „Gloire“, które poparły akcyę generała 
Drude bardzo skutecznie. — Straty Frahcnzów 
wynoszą 1 zabitego i 6 rannych. ` 


Zmiany w stanie posiadania. 


W stanie posiadania realności w Krakowie 
zaszły w miesiącu lipcu jeszcze następujące 
zmiany: 

Przez inve kontrakty: Dom II-piętrowy przy 
ulicy Krakowskiej lwh. 1485 (wartość niepo- 
dana), należący przedtem do Arona Schwartza, 
Tzraela Schwartza, Arona Józefa 2 im. Karmela 
i Judyty Freylich, nabyli w drodze aktu działu 
Aron Schwartz i Izrael Schwartz każdy z nich 
po połowie, — W drodze aktu działu, parcela 
budowlana l. k. 914/2 (wartość niepodana) wy- 
dzielona z realności lwh? 1455 przy ulicy Kra- 
kowskiej opatrzona nową liczbą wykazu hipo- 
tecznego 2654 i stanowiąca dotychczas własność 
Arona Schwartza, Izraela Schwartza, Arona Jó- 
zefa 2 imion Karmela i Judyty Freilich (każde- 
go z nich w jednej czwartei części) przeszła 
w połowie na własność Judyty Freylich, a w dru- 
giej połowie na własność Arona Józefa 2 im. 
Karmela. — Kilka części realności położonej 
przy ulicy Skawińskiej lwh., 1435, oraz realno- 
ści przy ulicy Skawińskiej lwh, 1440, dzielni- 
cy VIII (o łącznej wartości 25 koron) stamo- 
wiących dotychczas własność Ewy Reich, Re- 
giny z Gärtnerów Zucker i Natana Schdnberga 
(każdego z nich w jednej trzeciej części) prze- 
szły w drodze umowy działowej na własność 
Józefa Dunkelbluma, Agaty vel Gusty z Dun- 
kelbiumów Friinklowej i Kstrelli Estery Dun- 
kelblum. - 

Przez śmierć właściciela: Połowę domu dwu- 
pietrowego przy ulicy Floryańskiej lwh. 326 
(wartości nie podano), należącą dotąd do ś. p. 
Wiktoryi z Gadułów Niedospiałowej, otrzymał 
w spadku Stanisław Niedospiał, — Pinkus 
Glücklich i Mindla z Gliicklichów Gassnerowa. 
nabyli w spadku po bł. p. Breindli Glücklich, 
każde znich po jednej czwartej części a) dwie 
czwarte części domu jednopiętrowego przy uli- 
cy Józefa lwh. 1661: b) dwie czwarte części 
domu dwupiętrowego przy ulicy Szerokiej lwh. 
1592 o łącznej wartości 1500 K, — Połowę 
domu dwupiętrowego przy ulicy Długiej i Hel- 
clów lwh. 920 wartości 26.535 K 60 h, nale- 
żącą dotychczas do Ś. p. Jana Hegerlego, na- 
byli w spadku po nim małoletni: Marya, Eu- 
geniusz, Janina i Roman Hegerlowie, każde z 
nich po jednej ósmej części. — Szóstą część 
domu jednopiętrowego przy ulicy Pawiej lwh. 
1009 wartości 428070 K, należącą dotychczas 
do Ś. p. Jana Hegerlego, nabyli po nim w 
spadku małoletni: Marya, Eugeniusz, Janina i 
Roman Hegerlowie, każde z nich po jednej 
ósmej części. — Dom dwupiętrowy przy ulicy 
Szerokiej lwh. 1620 wartości 31.44960 K, na- 
leżący dotychczas do bł. p. Mojżesza Dawida 
ahanego, nabyli po nim w spadku 
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Serla z Chajesów Kahane w szóstej dziesiątej, 
Salomon Kahane w jednej dziesiątej, Sara 
Estera 2 imion z Kahanów Sternowa w dru- 
giej dziesiątej i dr Maks Kahane w jednej 
dziesiątej części. — Dom przy ulicy Szerokiej 
lwh. 1621 wartości 37.530 K, należący dotąd 
do bł. p. Mojżesza Dawida im 2 im. Kahanego 
nabyli w spadku Serla z Chajesów Kahane 
w 6/10, Salomon Kahane w 1/10, Sara Estera 
2 im. z Kahanów Sternowa w 2/10 i dr Maks 
Kahane w 1/10 części. — Dom Ilpiętrowy przy 
ulicy Krzyża lwh. 445 wartości 40.909'50 Kor., 
należący dotychczas do Ś. p. dra Edwarda Kor- 
czyńskiego, nabyła po nim w spadku Kmilia 
z Pareńskich Korczyńska. — Dom Hpiętrowy 
przy ulicy Krzyża lwh. 446 wartości 33.143 
kor., należący dotychczas do Ś. p. Edwarda Kor- 
czyńskiego, nabyła pa nim w spadku małoletnia 
Róża Korczyńska. — Parcele budowlaną przy 
ul. św. Krzyża lwh. 503 wartości 9715 kor, 
należącą dotychczas do ś. p. dra Edwarda Kor- 
czyńskiego, nabyła po nim w spadku małoletnia 
Róża Korczyńska. — Ogród przy w. Blichowej 
lwh. 2281 wartości 7485 kor., należącą dotych- 
czas do Ś. p. dra Edwarda Korczyńskiego. na- 
była po nim w spadku Teodora z Korczyńskich 
Mięsowiczowa. — Dwunastą część domu IIpie- 
trowego przy ul. Nad Rudawą (Felicyanek) iwh. 
1963 wartości 2745'66 kor. należącą dotych- 
czas do 8. p. Katarzyny z Wołłowiczów Bore- 
ckiej, nabyli po niej w spadkn małoletni Zofia, 
Marya i Janina Boreckie każda w 1/36 części. — 
Czwartą część domu IMl-piętrowego przy ulicy 
Grodzkiej Iwh. 56 wartości 36.108 kor. nale- 
żącą dotychczas do $. p. Władysławy Chęciń- 
skiej, nabyli po niej w spadku Michalina z Che- 
cińskich Tyrałowa, małoletni Albin dwojga im. 
i małoletni Ignacy Floryan dwojga imion Chę- 
cińscy, każde z nich po jednej dwunastej czę- 
ści. — Dom Il-piętrowy z ogrodem przy ulicy 
Sebastyana lwh. 12561/, wartości 43.900 kor. 
należący dotychczas do bł. p. Barucha Kichhor- 
na, nabyli w spadku dr Ferdynand Eichhorn w 
jednej połowie, a Salomon Eichhorn w drugiej 
połowie. — Dom I-piętrowy przy ulicy św. Ger- 
trudy lwh. 1327 wartości 28.560 kor., należący 
dotychczas do b. p. Barucha Kichhorna, nabył 
po nim w spadku Samuel Eichhorn. — Połowę 
dòma I-piętrowego przy ulicy Dajwór (Staro- 
wiślna) lwh. 1625 wartości 3555.90 kor. nale- 
żącą dotychczas do bł. p. Sary Eidnerowej, na- 
była po niej w spadku Franciszka vel Fryme- 
ta z Kidnerów Hirschprungowa. — Dom Il-pię- 
trowy z ogrodem przy ul. Mostowej lwh. 1740 
wartości 29.646'10-ker., należący dotycheząs do 
bł. p. Barucha Kichhorna, nabyli po nim w spad- 
ku Liebe (Luiza) z Eichhornów Kurzerowa, 
Sara z Kichhornów Szperowa i Bina z Kichhor- 
nów Weinbergerowa, każda z nich w”jednej 
trzeciej części. 
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Kronika. 


LA 
Dziś: 


Kraków, piątek 13 września, 
Kalendarzyk kościelny: Filipa Alex. i 
Amata b. wyzn. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 14, zachód o godz. 5 m. 59; 
długość dnia godzin 1% min. 45. 


Teatr miejski w Krakowie: „Moralność pani 
Dulskiej* Zapolskiej 


' Repertuar teatru iwowskiego: 
W piątek 13 b. m: „Wesoła wdówka* z panią 
Sehupp (po raz 43-ci). 


P. Michał Konopinski, redaktor naczelny na- 
szego pisma, powrócił z letniego wypoczynku i ob- 
jął swe obowiązki. 

Wielki Kraków. Pełna komisya Rady miasta 
Krakowa, obradująca pod przewodnictwem prezy- 
denta dra Lea nad przedłożeniem o przyłączeniu 
kilku gmin sąsiednich do Krakowa, odbyła wczoraj 
posiedzenie. Obrady toczyły się bardzo ożywione. 
Niektórzy z radców uzasadniali wniosek, domaga- 
jący się odesłania całego przedłożenia do pewnych 
sekcyj, celem powtórnego zbadania szczegółów. — 
Wniosek tej treści otrzymał jednak zaledwie kilka 
głosów, natomiast bardzo znaczną większością gło: 
sów uchwałony został wniosek o przejście nad do- 
tyczącem przedłożeniem do dyskusyi szczegółowej. 
Następne posiedzenie tej komisyi odbędzie się dzi- 
siaj: o godzinie 5 po południa, w sali Rady miej. 
skiej. 

Z Towarzystwa muzycznego. Wydział Towa- 
Tzystwa muzycznego zatwierdził, na posiedzeniu od- 
bytem 6 b. m, szereg następujących koncertów: 
1) Koncert złożony wyłącznie z utworów Edwarda 
Griega. 2) Występ kwartetn czeskiego Szevezika. 
3) „Requiem* Verdiego z solistami: Jadwigą Kauf- 
mann (sopran), Agnieszką Leydhecker (alt), Jerzym 
Walther (tenor), Franciszkiem Fitzal (bas). 4) Trio 
holenderskie, 5) Beethoven „Symfonia nr IX.“ 
6) Kwartet brukselski. 7) Koncert młodej Polski. 
8) Bruckner „Symfonia IV.* (romantyczna). — 
9) i 10) Koncerty orkiestry monachijskiej Kaima 
pod kierunkiem Schneeveigta. Ponadto Towarzystwo 
jest w toku układów z wiedeńskim „Konzertverei- 
nem“, tudzież z nowo ntworzonem „Tonkiinstler- 
vereinem*. 

Używanie lodu naturalnego. Magistrat krako- 
wski wydał w tych dniach rozporządzenie, zabra- 
niające sprzedaży lodu naturalnego do użytku w za- 
kładach, w których produkuje się środki spożywcze, 
oraz sprzedaży po ulicach osobom prywatnym do 
dziennego użytku. Równocześnie zarządził magistrat 
konfiskowanie takiego lodu, o ileby był sprzedawa- 
ny w restauracyach, kuchniach, kawiarniach i t. d. 


i Handel Rreischmerg, ol Szewska. — Handel 3 Exiera, ot. Rarmelicka 18. 
ZANIEJSCOWĄ PRERUNERATĘ | OGŁOSZENIA (mseraty) przyjmują: We LWOWIE Biora dzienników: Ludwik Plohu, ul. Rarola Led- 
wika 11. — S. Sokołowski, Pasaż Hansmana S — W PRZEMYŚLU Heszeles, — W JAROSŁAWIU A. Amsier — W WIEBKŁ 
Fermana Goldschmied (sprzedaż nojedynczych numerów! 
argu, Frankfurcie n M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroclawiu) — A. Gppelik — R. Mosse (takie w Berlime, Hamburgs 
Monachiam i Norymberdze). — W Schalek (Wańizejle). — W PARYŻU Socke Mutnel» de Publicite A. Loretie, directewr 


numerate przyjmują: 


ZAMIEJSCOWĄ: Administracya „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy ocziowe; MIEJSCOWĄ, âomimsmacya „Nowej Reformy”, — 


i A Salomonowej. p. Sławkowska 2. — Aandel St. Karlińskiege, Sukieniace. — 
w: 


Wollzeje 6. — M. Dukes Nacht, Haasenstein 8 Vogier także w Ham- 


Rue Rongemani 61. 


DGLOSZEŃA (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy” zi ogłałą od miejsca wiersza drobnem pismem (pelii) za perwszy 
mz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — NAJESŁANE po 60 W. od wiersza za każdy raz. 
GŁOSY PUBLICZNE po 2 Kar ed wiersza, Ukłań tabelaryczm cytrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 


bai,  mastęgny po 
16 hal. où wiersa. | a 


ZAłótimii do „Nowej Reformy” (prospekty, cyrkularze, ogłoszen (È p) przyjmoje sią za ceng c R. uł 106 egr. Ba ans 
stawych, a € R ed 100 egr dla miejscowyck preoumeratsris -+ 
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Owo rozporządzenie magistratu należy "przyjąć 
z pałnem uznaniem — szkoda tylko, że wydano ja 
tak późno. Jak nas bowiem informują. fizykat stæ- 
rostwa krakowskiego jaż przed dwoma laty uznał 
stawy w okolicach Krakowa za szkodliwe dla zdro- 
wia. Żaden z tych stawów nie posiada wody źró- 
dlanej, nie może zatem na nich tworzyć się lód 
czysty. Części stałe, znajdujące się w takim łodzie, 
mogą więc łatwo stać się rozsadnikami różnych 
chorób. Do tego w lodzie stawowym występują nio- 
czystości tak obficie, że na 100 kg. lodu z pewno- 
ścią przypadnie pół kg. błota. | 

Z tych więc najważniejszych względów hygieni- 
cznych, powyższy przepis magistratn jest bardze 
racyonalnym i nać przestrzeganiem jego powinny 
bacznie czuwać powołane do tego organa, wła- 
ściciele zaś restauracyi, a zwłaszcza cukierń i ka 
wiarń, we własnym interesie powinni się do niege 
zastosować. 

Waiki zapaśników. Niespodzianką wczorajszego 
turnieju siłaczy w parku krakowskim było wystą- 
pienie Pytlasińskiego, który w onegdajszej walce 
z Priłukowem uległ lekkiemn zwichnięciu ramienia 
i mimo to stanął wczoraj do walki z tak poważnym 
przeciwnikiem, jak francuski atleta, Beauceroia. Pa 
dwnudziesto-minatowem zmaganiu się, obfitującem 
w bardzo ciekawe momenta, walka pozostała nie- 
rozstrzygniętą. 

W drugiej parze potykał się Tripold z Hawli- 
czkiem. Po czterech minutach czeski siłacz uległ 
Tripoldowi. 

Kulminacyjnym punktem wieczoru było starcie 
Piłkowa z Moldtem. Monachijczyk, który w ostatnich 
dniach swoim pogodnym humorem i swobodą w walce 
zdobył sobie sympatyę widzów, był faworytem w tym 
turniejn. 

Przez długi czas ważyły się losy walki prowa- 
dzonej przez obu przeciwników z wielką zawzię- 
tością. Ostatecznie Moldt padł ofiarą własnej niso- 
strożności, gdyż mając prawie zwycięstwo w ręku, 
nie dość szybko podniósł się z ziemi w chwili, gdy 
przygniatał współzawodnika Chwilę tę wykorzy- 
stał Piłkow i przytrzymał go na ziemi przepisane 
3 sekundy. Monachijczyk z właściwą sobie pogo- 
dną rezygnacyą przyjął swą przypadkową prze- 
graną. 

Jutro walczą Tripoid z Fytlasińskim (wałka roz- 
strzygająca). Moldt z Mustafą Bainsenettem i Pean- 
cerois z Piłkowem, 

W miarę zbliżania się zapasów do końca i wy- 
cofywania się z turnieju siłaczy trzykrotnie poko- 
nanych, walki stają Bię coraz ciekawsze, gdyż po- 
zostaja na placu jako współzawodnicy o nagrody 
turniejowe sami pierwszorzędni siłacze. 

Odstawienie de więzienia. Wczoraj adstawio- 
ny został przez tutejszą policyę do więzienia sąda 
krajowego karnego p. Kazimierz Kaczanow- 
ski, były kandydat na posła z kuryi miejskiej 
Nowy Sącz— Stary Sącz—Nowy Targ. P. Kacza- 
nowski, skazany przed kilku miesiącami werdy- 
ktem sądu przysięgłych na 5-miesięczny  afeszt, 
mimo kilkakrotnego wezwania, nie zgłosi? się dla 
odbycia kary; wobec tego, policya, dowiedziawszy 
się o jego chwilowym pobycie w Krakowie, zarzą- 
dziła przymusowe odstawienie go do więzienia. Po 
spisaniu protokołu policyjnego odwieziono p. Ka- 
czanowskiego doróżką wprost do sądu. 

Napadu epileptycznego doznała wczoraj na u- 
licy młoda osoba z arystokratycznej rodziny, [rena 
T. Ponieważ chora zdradzała anormalny stan umy- 
słowy. pogotowie ratunkowe odwiezło ją do szpitala 
św. Łazarza na oddział chorób umystowych 

Nieostrożny cyklista. Tadeusz Gajik, 13-letni 
uczeń szkoły wydziałowej, pragnąc koniecznie nau- 
czyć się jeździć na rowerze, odbywał na pożyczo- 
nem kole tak forsowne przejażdżki, że w czasie 
jazdy włożył nieostrożnie stopę między sprychy ro: 
weru, które skaleczyły mu dosyć ciężko nogę. 
Chłopca opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

Wypadek koiejowy. Jeden z podróżnych, który 
przybył wczoraj wieczór ze Lwowa, donosi nam: 

Pociąg osobowy lwowski, który przybywa do 
Krakowa 0 godzinie 6 m. 25 wieczór, narażony 
był wczoraj na poważne niebezpieczeństwo, Wido- 
cznie na stacyach między Tarnowem a Kłajem nie 
dostrzeżono, że przy jednym z wozów rozgrzała 
się oś, gdyż pod drugą z tych stacyj dopiero spo- 
strzeżono, 2e w wagonie zaczyna się palić 
podłoga. Szczęściem, że stało się to w pobliżu 
stacyi Kłaj, na której wóz wyłyezono czemprędzej 
z pociągu. Wypadek nie miał żadnych poważniej- 
szych konsekwencyj, prócz tej jednej, że przybył 
do Krakowa z bardzo znacznem opóźnieniem, 

Nieudała defraudacya. Z Budapesztu telegra- 
fują: Przed urzędem pocztowym koło giełdy zosta- 
wił listonosz woźnicę, Jakaba, na krótki czas sa- 
mege z wozem, w którym znajdowało się 50.000 
koron gotówki. Wożnica uciekł z wozem, ale poli- 
cya już go aresztowała. 


> 
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Mianowania. „Wiener Zug.* ogłasza: Cesarz za- 
mianował nadzw. prof. dra Aleksandra Rosnera 
zwyczajnym profesorem położnictwa i ginekologii 
na uniwersytecie w Krakowie. 

Cesarz zamianował b. prof. w Pizzie dra Kazi- 
mierzą Kwieśsniewskiego nadzwyczajnym pre- 
fesorem "porównawczej anatomii ma uniwersytecie 
we Lwowie. 

Minister spraw wewnętrznych zamianował sta- 
rostami starszych komisarzy powiatowych: Władzy” 
sława Gawińskiego, Zenona Głazowskie- 
go, Adama Leszczyńskiego i Tadeusza 
Mitschkę, oraz sekretarzy namiestnietwa Wia- 
dysława Kowalikowskiego, dra Zdzisława 
Wawrauscha L Antoniego Śchnltisa. 


me E 
Ruch przyjezdnych. 


Kraków, 15 września. 


GRAND HOTEL: Kazimierz Pohnrecki zKról. Pol, Er- 
nest Halouszka z Morawy, Karol Sessler z Wiednia, Gott- 
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fried Wagner z Bremy, Franciszek Reichel z Przerowa. 
Wanda Targowska z Policzna, Dr Ozyasz Wasser ze 
Lwowa, Antoni Rembieliński z Warszawy, Mieczysław 
Gmhiński z Sosnowca, Wład. Gołuchowski ze Stanisła- 
wowo, Rudolf Kóchfelner s Wiednia, 

HOTEL SASKI: Karol Jnszth z Linzu, Feliks Ortel z 
Thorn. Henryk Lówenherz ze Lwowa, Jan Tscharner ze 
Lwowa, Walerya Murzynowska z Sieradl, Kazimierz Mos- 
dari z Warszawy, Helena Gozimirska z Poznania, Eug. 
Gioss ze Lwowa, Leonhard hr. Mieroszowski z Czech, 
Władysław Ankiewicz z Warszawy. Ant. Jozefowicz z 
Teresienstadt, Wolter Kachel z Katowic, Anna Głodziń- 
ska z Warszawy, Józef Tomischka z Halle, Hr. Ludwik 
Łubieński z Warszawy, Anna Balicka ze Lwowa, Olga 
Litwinowicz ze Lwowa, Jarosław Wawrzykiewicz z So- 
gRowca. 

HOTEL CENTRALNY: Esper Felackofski z Radomia 

ról. Pol), Aleksander Tumackoff z Radomia (Król. 

oi), Samoel Lóbel za Lwowa, Szymon Hrynek z Dro- 
kobycza. Roman Metyk z Ryborycz, Konrad Ziembiński 
z Piotrkowa, Bronisław Cedrowski z Piotrkowa. Dr Ka- 
zimierz Gerns z Zawoji, Kazimierz Kropiwnicki ze Lwo- 
wa, Stanisław Rorowiec porucznik z Wadowic, Ignacy, 
Albina, Józefa, Adam i Jadwiga Kropiwniccy ze Lwe- 
wa. 


HOTEL POLLERA: Karol Bleicher z Norymbergi, Bro- 
misław Dmochowski z Warszawy, Emma Briihlówna z 
Monachium, Edward Kalska s Bosowic, Juliusz Ross ze 
Lwowa, Kazimierz Mijakowski z Nowo-Pola, Antonina 
Sypniewska z Paryża, Ludwikowie Jedlińscy z Warsza- 
wy, Karol Radowsżi z Cieszyna. Petronela Jaworska z 
Witkowic, Aureli, Smolin z Wiednia. 

HOTEL POD RUŻĄ: Franciszek Jakubowski z Warsza- 
wy, Lakasz Dobrzański z Warszawy, Michał Nazare- 
wicz ze Lwowa, Zenobiusz Markowski z Sędziszowa 
Ee Pol.), Jan Tarczyński z Miechowa (Król. Pol.), 

a Stuberowa r Bolenia, Czesław Muszyński £ Za- 
wady, X. Władysław Kopernicki z Zawady, X. Stani- 
sław Hanusiak poseti z Poręby Wielkiej, Anna Jarecka 
z Warszawy, Antoni Proszczyński z Płocka, Kajetan Li- 
aiecki z Poznania, Justyna Dmochowska z Wilna, Salo- 
mea Kogtrowiecka z Wilna. 

HOTEL KRAKOWSKi: Margrakia de Barberini z Floren- 
cyi, F. Prohaska z rodziną z Pasklinowa, T. Wokarska 
z Lischan, S. Cetnarski z Łańcuta, H. Welfle z rodziną 
s Warszawy, A. Goliszewski z Warszawy. J. Janikow- 
aka z Warszawy, Dr K. Woźnicki z Paryża, Ks. Obor- 
ski z Krumołowa (Król. Pol), A. Doria Dernałowicz z 
Ekaterynburga, Władysława Gompa z rodziną ze Srema, 
J. Filipowicz z Wilna, J. Tomasik prof. x Sanoka, St. 
Krobicki z Mikołaja, L. Salz z Raguzy, J. Czyż z Piń- 
asowa. A. Frimer ze Lwowa, J, Otowski z Tarnowa, W. 
Rekiewski ze Lwowa. 


Futer goto 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi, 234 142 0 


Nauczycielki Polki 


s jęz. niem., franc.. ang i muzyką poszukują 


EDGAR POE. 


Serce zdrajcu. 


Doprawdy, jestem bardzo nerwowym, strasznie 
nerwowym; zawsze nim byłem; lecz dlaczego 
twierdzicie, że jestem waryatem? Choroba za- 
ostrzyła moje zmysły, ale ich nie zniszczyła, 
nawet nie przytępiła. Nadewszystko atoli mia- 
łem wyrobiony słuch. Słyszałem wszystko, co 
się dzieje w niebie i na ziemi i wiele z tego, 
co się dzieje w piekle. 

Dlaczego mam być waryatem ? 

, Proszę zauważyć tylko, z jakim spokojem, 
jak trzeźwo mogę opowiedzieć cały przebieg 
wydarzenia. 7 

Nie mógłbym powiedzieć, w jaki sposób zbro- 
dnicza mysl zrodziła się w moim mózgu; ale 
gdy się tam już zalęgła, zaczęła mnie prześla- 
dować dzień i noc. Nienawiść nie grała tu ża- 
dnej roli. Lubiłem tego staruszka. Nic mi nigdy 
złego nie zrobił. Nigdy mnie nie obraził, O jego 
pieniądze nie szło mi wcale. Zdaje mi się, że 
całą winę przypisać należy tylko jego oku. 
Tak, tak, oko jego! 

To oko podobne było do oka sępa: było blado- 
niebieskie, pokryte bielmem. Za każdym razem, 
gdy to oko się na mnie zatrzymało, krew ści- 
nała się w żyłach, i tak powoli, stopniowo, 
przyszła mi do głowy myśl zgładzenia tego 
starca i pozbycia się w ten sposób raz na 
zawsze tego oka. 

A teraz, ot, co jest! 

Wam się zdaje, że ja zwaryowałem. — Ależ 
waryaci o niczem nie wiedzą. Gdybyście byli 
jednak mnie widzieli! Gdybyście byli widzieli, 
jak mądrze zabierałem się do tego, jak ostro- 
żnie i przezornie, jak skrycie sobie poczyna- 
łem. Nigdy nie byłem tak dla starego uprzej- 
mym, jak przez cały tydzień, poprzedzający za- 
bójstwo! 

I co noc, około północy, ujmowałem za klam- 


jak cicho! I wtedy, gdy otwór był już dość 


ja i otwierałem drzwi od jego pokoju — o0, 
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Biuro nauczycielskie 


Kraków, ul. Pijarska 1. 5, parter, 


otwarte codziennie od 11—1 i od 3—5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w umieszczaniu nauczycielek, bon — 
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wielkim, wsuwałem do pokoju zasłoniętą latar- 
kę, szczełnie zamkniętą, nie przepuszczającą 
najmniejszego promienia światła; następnie 
wsuwałem głowę. O, bylibyście serdecznie się 
uśmiali, gdybyście byli widzieli, jak zręcznie 
wsuwałem głowę! Poruszałem nią powoli... bar- 
dzo, bardzo powoli, żeby nie obndzić starca. — 
Przeszło godzinę czasu potrzebowałem na to, 
żeby wsunąć głowę przez otwór i ujrzeć go le- 
żącego na łóżku! 

Czy waryat byłby tak ostrożnym” A kiedy 
już cała moja głowa była w pokoju, otwiera- 
łem ostrożnię latarkę... o, jak ostrożnie, jak o- 
strożnie, bo zawiaska skrzypiała. Otwierałem 
ją o tyle tylko, żeby zaledwie dostrzegalny pro- 
myk mógł paść na oko sępa. — I to wszystko 
robiłem przez siedm długich nocy i co noc 
punktualnie o północy; ale -oko zawsze było 
zamknięte; i dlatego nie mogłem dokonać dzie- 
ła; bo to nie ten starzec dokuczał mi, lecz jego 
złe oko! 

I co rano, kiedy zaczynało świtać, wchodzi- 
łem śmiało do jego pokoju, rozmawiałem z nim 
spokojnie, nazywałem go przyjaźnie po imienin 
i pytałem, jak przepędził noc. 

Widzicie zatem, że musiałby być niezwykle 
przebiegłym starcem, gdyby się był domyśli, że 
co noc, o północy, przypatrywałem mn się, gdy 
spa] snem spokojnym. 

Osmej nocy, jeszcze ostrożniej niż zwykle, 
otworzyłem drzwi. Mała wskazówka od zegar- 
ka prędzej się porusza, aniżeli poruszała się 
moja ręka. Nigdy przed tą nocą nie zdawa- 
łem sobie sprawy z całej bystrości moich władz 
umysłowych. Z trudnością panowałem nad uczn- 
ciem tryumfu. I pomyśleć tylko, że oto otwie- 
ram drzwi powoli, powoli, a jemu ani się śni 
o tem, co czynię, ani to co w głębi serca za- 
myślam. 

Roześmiałem się po cichn; może usłyszał, bo 
się nagle poruszył na łóżku, jakby się miał o- 
budzić. A może myślicie, że wyszedłem.. ale 
nie, nie! 

Pokój jego był ciemny jak smoła, bo okien- 
nice były szczelnie pozamykane, z obawy przed 


N 


na fortepian . . . . 
Piano . . 


ca na fortepian . 


. . 


Księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego 


wydała własnym nakładem i poleca: 
Eibla. Grajże Maćku. Mazury 


Lałewicz. Chant Polonais, pour 


Wroński. Nad strumykiem. Wal- 


złodziejami. Będąc więc pewnym, że nie dojrzy 
szpary w drzwiach, otwierałem je coraz więcej, 
coraz więcej... 

Już głowę wsunąłem całą i chciałem właśnie 
otworzyć latarkę, kiedy palec mój zsunął się 
po blaszanem zamknięciu i starzec podniósł się 
na łóżku, wołając: „kto tam?!“ 

Skamieniałem i stałem w milczenia przez ca- 
ią godzinę, nie poruszając palcem, i przez cały 
ten czas starzec siedział na łóżku, nasłuchując 
tak samo, jak ja to czyniłem w ciągu tylu 
nocy. 

Lecz nagle usłyszałem słaby jęk i zrozumia- 
łem odrazu, że to był jęk śmiertelnej trwogi. 
Nie był to jęk boleści lub fizycznego cierpie- 
nia — o nie! był to głuchy i przytłumiony o- 
krzyk budzącego się w duszy ludzkiej strachu. 
Dobrze znałem ten okrzyk. W niejedną noc, 
punktualnie o północy, kiedy świat cały spo: 
czywał w śnie głębokim, okrzyk ten wyrywał 
sią z własnej mojej piersi, potęgując strach, 
który mnie ogarniał. Powiadam, że go dobrze 
znałem. Wiedziałem dokładnie, co musi ucznwać 
starzec, i żal mi go było, chociaż serce moje 
przepełnione było radością. 

Wiedziałem, że nie Śpi od chwili, kiedy zbu- 
dzony przeze mnie, obrócił się na łóżku. Strach 
jego wzmagał się. Starał się zapewne wmówić 
w siebie, że był bezpodstawny, ale mn się to 
nie udało; powiedział sobie: „to nic, to tylko 
wiatr w kominie; to tylko mysz przeleciała 
przez pokój*; albo „to tylko świerszcz:* 

Tak wszystkiemi siłami ducha starał się za- 
panować nad trwogą, lecz napróżno. Wszystko 
napróżno, bo zbliżająca się Śmierć rzuciła na 
niego wielki czarny cień. I otulony w ten cień 
żałobny, którego dostrzedz nie mógł w żaden 
sposób, czuł obecność głowy mojej w pokoju. 

Po dłngiem, długiem i cierpliwem oczekiwa- 
nia postanowiłem otworzyć latarkę, trochę... 
troszeczkę.. prawie że wcale.. Otworzyłem ją, 
ukradkiem, tak ukradkiem, że nia możecie mieć 
o tem wyobrażenia, — aż blady promyczek, 
jak nitka pajęczyny, padł na oko sępie! 

Było otwarte, szeroko otwarte, i zaledwie je 


Ueznia 


od 2—4 popołud. 


Manicure 


R 120 
.. .K 120 i ładny wygląd 


...K 24 


Z 
me OAZA ZD o H I ZZ ZA 


z niższego gimn. przyjmie ne mieszkanie prof. 
gimnar. Wiadomość: ul. Felicyanek 17, IF p. 
483 29 6 


uskutecznia Salon fryzyerski M. Wi- 
śniewskłego, Kraków, ul. Długa ). 24 — 
npadaśąc palcom i paznogciom piękną formę 
4012 2 3 


Słuchacz filozofii 


Piątek, 13 Września ł907, 


ajrzaiem, ogarnęła mnie wściekłość. Widziałem 
je dokładnie: bładoniebieskie, pokryte odrażają- 
cą zasłona. na widok którego mróz przebiegł 
po moich kościach; lecz nic poza tem nie wi- 
działem, ani twarzy, ani osoby starea; bo pro- 
mień światła instynktownie skierowałem na te 
przeklęte miejsce... 
(Dok. nast.) 


Odpowiedzialny redaktor 
Wiadysław Prokesch. 
Wydawea 


Michat Konopiński, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 12 września. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakłada kred. z obl. pr. zsoku 1880 3-prc. 266—. Anstr. 
zakł. kr. z obl. pr. z r. 1888 3-pro. 267-—. Uregal. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. -pre. 2538-—. Węg. Banku hip. 
pe 100 złr. 4-prc. 231:—, Pożyczka serb. prem. pe 100 fr. 
2-pre. 89—. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 20:50. Zakł. 
kred. dla b. i p. po 100 zł. 432:—, Clary 40 zł. m. k, 
14050. Pożyczka m. Insbrmka 20 zł. Y0—. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 89'óv, Pożyczka m. Luabłany 20 ał. 60—, 
Ofen 43 zł. 213—. Palffy 40 zł. 182*—, Czerw. krayża 
austr. T. 10 zł, 45'50, Czerw. krzyża weg. Tow. 5 zł. 
26-65. Losy fund. ercyks. Rudolfa 10 zł. 63-—. Salma 
62 zł. m. 201—. Pożyczka Salcburga %0 zł, 64:50. Tu 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr, 161'05. Losy kom, 
m. Wiednia s 1374 r. 442 — 

Berlin 12 września. Austryackie banknoty 85'10. Spiry- 
tus ——=, 

Paryż 12 września. 3-pre. Renta —' —. Mąka 3185, 


pamiętajmy 


oTowarzystwie „Szkoły ludowej": 


60600 koron 


poszukuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka 


do Adm. „N. Reformy“. 


L_/ m 
Piwnica 
wielka sucha, do wynajęcia zaraz przy 


ul. św. Jana, 1. 26, 461 6 0 


P. T; 


Niniejszem zawiadamiam Szanownych 


531 9 8 


Góra Michał. Mazury na forte- 
DAŃ. wam «Wy Pm>.ZAOCĄZA 


do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych. 3669 6 6 


Lekcji gy fortepiano, 


udziela się pod bardzo korzystnymi warunka- 
mi. ul. Pijarska 1. 21. 3882 5 6 


Jedyny polski dwutygodnik ilustrowany, poświęcony hodowli drobin, 


gołębi, królików i t. d 


Wychodzi w Rzeszowie 1 i 15 każdego miesiąca. — Prenumerata 
kwartalna wraz z przesyłką pocztową kosztuje 1 kor. 


zdolny germanista i filolog (może przy- 
gotawywać do całego gimnazyam i niż- 
szych klas realnych) przygotownje do 
egzaminów z języka niemieckiego (Kró 
lewiaków). Na żądanie konwersacya 
niemiecka Przygotowuje również do 
egzaminów i panny z języka i lit. niem. 
i literatury polskiej. A. J. S. poste re- 
stante Kraków. 479 100 


Rodziców i Opiekunów, iż z dniem 1g0 
września 1907 r., jak lat poprzednich, 
otwarłam 


„Szkółkę Ireblowskt] 


dla ehłopczyków I dziewczątek od 3—7 lat 
ul. św. Jana l. 14, I piętro. 
Wpisy od godz. 9—12 przed potu- 
dniem i od godz. 3—5 po połepniu 
Pelecając się łaskawym względom 
Szanownych Rodziców ił Opiekunów i 
zapewniając troskliwą opiekę nad po- 
wierzoną mi dziatwą, pozostaję z po- 


ważaniem e 
3850 5 0 Rydliúska. 


(Pracownia sukien damskich 
| Długa |. 22,1 p. 302650 


| Rzadka sposobność. 


Prywatni agenci podróżni, odsprzedawey, 
panowie i panie zarobią 19—-12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
dzień zarobili agenci podróżni F. F. 
Horton, Katowice. 3415 20 30 


3181 18 20 


Í Matyldy Szremer 
| 


|< przez biuro Matyldy Szremer, Kra- 
ów, Pijarska 5. parter. 377588 


Panienki 


kształcące się znajdą umieszczenie z zapew- 
niong opieką; na żądanie pokoje oddzielne. 
Ui. Krupnicza 10, Li. p. 8952 6 6 


SALON MALARZY POLSKICH 


Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszorzędnych 
artystów polskich, 611 4 36 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—5. 


Atentów I zastępców 


przyjmie zaraz Kasa posagowa „Au- 
rora“, Lwów, Podwale 7. 1025 26 


NOWOŚCI 


w robotach ręcznych 
wykończonych i rozpoczętych, jakoteż 
wszelkie przybory do haftu poleca | 


Sabina Knöbel 
Kraków, Grodzka 35, L p. 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia zię odwrot- 
ną pocztą. 3656 12 12 


Ońżne du Gospodyń ! 


Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publi- 
esności, że przeniosłem swój sklep z ul. Sław- 
kowskiej na ul. św. Tomasza |. |, (róg placu 


Polek i cudzoeziemek. 
oPoPr++RRRO>OHFROPRRPPP+PPPR+++ 


Oydronieton „owej Reformy” 


503 43 0 Koron 
Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
B. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . . 240 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . . . . «. so eo 120 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . „ . . . « « « « e 120 
Nad Sprea, powieść . . . . . . . . . 9 r POWUCJE 
Nad modrym Dunajem, powieść . . . . . .. . . . 120 
J. U Niemcewicz. Ływoty znacznych w XVIII wieku ludzi —'40 
Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Skiad główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


Numera okazowe kezpłatnie. 


460 9 0 


Zakład pogrzebowy „ss wwa 
SJ ANA EW O L AN ITG O 


my m. Św. Tomasza L 4, tui przy plate Szczepańskim, Filia: ulica Kopernika L 6. — Tëlefon hr 331. 


Zakład podejmnje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów europejskich. 2821 80 O 


oe6b polepszyło swoje zdrowie N 
á takowe utrzymuje przec wiywanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN'A 


S Środek populamy ad dłuższego czasu, ekono- 

| miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się $ 
| zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 


©. k. austr. koleje państwowe. W domu l. 3. przy ul. św. Anny 


całe trzecie piętro 


do wynajęcia od 1-go października 


ważnego od 1 maja 190% r. (czas środk. europ.). 
Odchodzą z Krakowa: 


Przychodzą do Krakowa: 


Szczepanskiego). 
Nadszedł świeży wagon rozmaitej 


PORCELANY KARLSRADZMIEJ 


12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 

3.03 w nocy (posp.) do Lwowa- 

4.30 rano (oscb.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) de Lwowa i Pedwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 


1.00 w nocy |pesp.)] re Lwowa. 

3.45 rano (0sob.) z Podwołoczyńk. 

5.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 


Towa. 
6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 


$ katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 


wszelkich zapaleniach, mdłościach, an emiti, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


y, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 


PIGUŁKI CAUVIN s4 do nabycia we 


Ogiądać można od 10—12 i od 
2—5. 3084 46 0 


kinogrona lecznicze i stołowe 


; i iowiec). przez Sachę. ż * s 
Sprzedaję na wagę od 25 ct. do 30 ot, sa czyniec i Czerniow P 5 ` F szyetkich więkscych aptekach hwiata, 
1 kig. Restauracyjne naczynia po 20 ct. za 1 klg. | 7:15 rano (poep. sezon.) do Zakopanego i Rabki | 6.50 paa e z Ickan, Lwowa, Bokare- z 4 PARYŻU p e co dzień świeże z pnis, najiepsze gatunki, 


Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, ce- 
lem przekonania się o niebywałej taniości. 


Z poważaniem 


4076 1 8 M. VOGELRUT. 


Tanio 
do sprzedaniu 


londyny 12 do 15 metr. 
długie, szalówki, rygle na 
rusztowania, góralskie 1 
rźnięte. — Do oglądania 
w składzie w Parku Kra- 
kowskim od ul. Czarno- 
wiejskiej, codziennie od 
godz. 10 do 12 przed po- 

łudniem. 


532 1 8 


od 16 czerwca do 15 lipca. 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stuyja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki. 


8.40 r. (esoh.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. | 


(esob.) da Suchy, Wadowic, Zwardonia, 


9.02 r. 
Ż Zagórza, 


ywea, Zakopanego, Gorlic, 
Lwowa i Husiatyna. ) 

10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 16 czerwca do 16 września. 

1100 r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa. 

1.15 r. (osob.) do Oświęcima. 

1.30 pop. (miesz.) da Wieliczki. 

1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.48 pop. (błyskawiczny) do Lwowa z pog- 
czeniemi do wszystkich odnóg). 

3.00 pop. (osoh.) du Słotwiny. 

3.15 pop. (osob. zez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 15 września. 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 


koś wzw 
7.40 wiecz. (miesz) do Wieliczki. 
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. © 
8.00 wiecz. (0sob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 
8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi i Konstantynopola. 
9.00 wiecz. (o8ob,) do Lwowa i Podwołoczysk. 
10.30 wiecz. (osob) da Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
11.52 w nocy (osob) do Suchy, Zakopanega 
Nowego Sącza 


Z drukami Literackiej w Krakowie. nl. Jagiellońska 10 


7.80 r. (miesz.) e Wieliczki. 

7.40 r. (onob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 

8.14) r. (osob.) z Oświęcima, 

8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. 


10.35 r. imiesz.) z Oświęcima do Podgórza. : 


11.35 r. (miesz.) z Wieliczki. 
1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
1.25 pop. (osob.) z Borłiów wielkich, Lwowa, 
Nadbrzczia, Sącza. Jasła. 
2.04 pop. (osob. sez.) s Zakopanego i Rabki 
od 16 czerwca do 156 września, 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwows. 
4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na linii transwersalnej przez Suchę. 
6.20 wiecz. (uaob.) ze liwowa, Podwołoczysk 
(połączenie vd Tarnobrzega, Zagórza, Ja- 
ała i Budapeszta). y 
6.50 wiecz. (osob.) z Wieliczki 
7.10 wieca. (osob.) z Kocmyrzowa. 
8.00 wiecz. (posp. zez.) s Zakopanego i Rabki 
od 20 sierpnia da 10 września. 
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Ajwsrni. 
2.36 wiecz. (posp) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła, 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyuch 6. k. 
Kolei państw, u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskięgo, w 
księgarni Krzyżanowskiego. w cukierni Mau- 
rizieyo, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
dlu 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


arębskiego i Zimlera. 


Faubourg Saint-Denie, 147 


„NASZ KRAJ“ 


NAJWIĘKSZY TYGODNIK LITERACKO-ARTYSTYCZNY W POLSCE. 


Zeszyt objętości przeszło 48 efron druku, zdobi Eilkadziesiąż ilustracyi. 


drukuje obecnie senzacyjną. przez Sensurę 
kakaraną sztukę Zygmnuuta Kaweckiego p. t 


„NASZ KRAJ* 


w silny sposób poddający krytyce obecny system szkolnictwa galicyjskiego. 


„NASZ KRAJ" 


DRUGI ROK WYDAWNICTWA. 


„SZKOLA“ 


MICHALA CZAYKOWSKIEGO (SADYHA PASZY) — pod tytułem: 


„RODZINA GILÓW" 


Prenumerate roczna K 20, półr. 10. kwart. 5 z przesyłką poczt, Zeszyt 40 b. — 


Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, Piekarska 32. 
ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE. 


1991 26 0 


rozpoczął drukować oryginalną, nigdzie do- 
tąd nie drukowaną powieść z manuskryptu 


siodkie, smaczne, 5 kg. upłatnie 1 złr. 75 et., 
wina z r. 1902, naturalnego, czystego. Czer- 
wonago lub białego 4*/4 I. opłatnie 2 sr, — 
L. Altneu, VerSecz, 8. Węgry. 3471210 


Rowery 


od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z nrzyborami, 
Naczynia kuchenne, 

Narzędzia rzemieślnicze, 

Drut kolczasty, ` 

|| Carbid do oświetlenia i t. p. 


połeca 1900 37 40 


J. Fiałkowski 


handel towarów żelaznych i skład nafty 
Nowy Sącz. 


Dom w KrAKOGIE 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
| _ “ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul św. Anny L 3. 416 40 0 


Rządca Drukarni L, K. Górski. 


